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w*ałfii» innerc. 

I-

Nowa zbrodnia 
katów bolszewickich 

Wclłjź liki* krwł 
Bolszewicy uczą nas. Jak należy pe-ałajpowpc 

z kh wyznawcami w Potace 
MOSKWA (A.W.) Wczoraj* nocy, i (Ma 

ca, o godz. t-ej 
katolickich. Ks. 
wici »KBzanł 

Kslęta qsmone\ Jantewlcz, Hryczko, ClioaWewta, 
Fladorow na la lat ctazfclego wtązłanla i km 
zolacja. Pozostali kstSta na i aate wleałaala. 

Wyrek ma byc wykonany w n aacłilny 
ntu, czyli w czwarte* rano Ł | . a rwacce. 

• 
Wstrząsająca wiadomość o matyrane, aby zaooWec katow-

ayroku, jaki zapad? w Moskwie sktei detvzH. 
rclrhtryzował nasze sfery Prezes Rady ministrów gen. 
sądowe. Minisrefftrm spraw Sikorski zaprosił na przedpohi-

.-aRTflntcsiiych niezwłocznie roz dnie posła sowieckiego, p. Obo* 
poczęło energiczne kroki dvnlo łepskiego, z któfym odWf na

radę w tej sprawie. 
Nowe cłoiy s p a * t | & czara* g/UMą 

Po dolarach taiewają 
nasz rynek fałszywe banknoty 

niemieckie . 
jdzfaJjfcŁ Szczególnie podejrza
ne sa ajeciotyslaiczki. 

Cjećć tych płenled/y zosta* 
an-l/e oct I k^tetnfa w^ofana pf*ea 
:^m«t* Rzeszy z otóeffu. Kw «*s 

phca stractó. rAtorwr cwrdrtef 

rak. (MY 06Ł0SZEA: ta t wiersz milim: lab jaga mtajaet ok. 600. Ogtoueota lofnaittae 
I^*ea etf««-ehia (petit) -a słowo 300 atk; « fwttoklwaola pracy za wyraz 160 mk 

koanattuty instytaejł • prywatnych upolecanyoh w kronice podlegają . opłacie. 3 | 0. 

mik 
dziewczynka 

ajajaja^aaajaaaiaW aaat WĘĘKĘ 

1 kŁjgtfn Mtom 
P. K. 0, 

we własnym paląca 

Ze Źródeł dobrze poinformo-
'var«ych ..Dziennik" ołreymaje 
władorootó. iżf z« &aska napJy-
»-aJa do krain faJszowanc jtąnz 
Kkatŷ aiBaamkhb - , 4 . . T ^ , 

ĘmtiBittief owa $a tak TÓżno-
rod f̂ Jwisiadaja tyle entaf) i 
^^orów, ^ z trudnością o4i$-
7'ić*możpa faiiizTwe od praw-

Powiła *mm$ w zakładzie 
piy ul. Karowej 

(T«M»a»n z Warszawy) 
Z oparów uietwRleMdaff} 

7-pwct8 I szpetoty moralnej od 
czasa do [czasu wyłaniają się o* 
bratr pcktiprne 1 wprost ca* 
daeme. I 

Ujawnienie ich nasuwa po
trzebę wMknłcela w gfajb tfc-
ulska. aby zapoznać $lę z wa
runkami, wśród Jakich mofłB 
ono powstać. 

O takiem właśnie zdarsetiia. 
preekrac&ifccent ramy poa^sz^te ubielenia" jakichkolwiek in 

TObv{*«^tt|«a%«Baff, ^*. potów. 
kać t. zw. oicclotysioczek. 

lania w sWcpach cea prtedmio 
»Aw powszedniego uiytku, wzy 

dopilnowali om praestj-zecanfii 
rak stasznycił zaraądzeó. i 

Obecnie, w okresie przód-i 
świątecznym, kiedy hyjeny pas1 

•carskie podjęły niesłychanie 
zaciekłą ośenzywę w zdzlera-
•'iu z nas skóry — naka? rzą
dowy ujawniania cen posiada 
Pierwszorzędne znaczenie. 

J tam »ie prawdopodobnie 
tłumaczy fakt. ie już od soboty J 
na murach Warszawy rozlepio
ne zostało w tym sensie rozpo
rządzenie komisarza rzajdu p. 
Fr. Anusza. . 

Podajmy wainiejsze puak-
ty, które dobrze zapamiętać wl 
nien kaidv czytelnik ..Dzieimi-
ka" Czerwonego. 

zwalczymy kh saM, 
k j i . od zstnaaw 

b««dWw, \,fK *tOkimd, 
ra-rt coWenil i wc#a» 
ro<»|» - - - - * 

dirlefo *4psńcla i rozpustj'. do 
wiedział | słe ostatnio ..Kurłer" 

Oto colpłsge jeden z naszydł 
sprawozdawców mielskich. 

Wśród! mteszkańtdw PBWI. 
£ta od ki)ku <5rtf żywo kotrleft* 
towana jest sensacyjna wbido* 
mo«ć o ile$wykl*m wybryka 
natury: Ijrwtmastofettria dzlew-
czynka ppwlla dziecko. , 

aa&Blmy, rzecz sfCte»olO-|*aprrcczvl. że wypadek 
wo, rtwawąc U eofjfeSKt« a*|i*!*!ce istotnie, o czem 
rodzetmj przet flwmmstołetnia 
dztewczyłike dziecka nie odpo-
wladają prawdzie I w^wsly 
zapewne l\v Mraglnacft 

Mestety. raaegywiiteic a«* 

l i b. m. w miejskim zakładzie 
piłożnłcavm prsy oL Karowej 
dWmiastołetnla dzłewcsytrka, 
pfzebywą|ja.ca w l-s*l aa* I 
zajmującal Wżko Nf. 7f, powiła 
dilecko. l 

Wkrótce petem więcej arż 

młodociana matka opuściła 
szpital, przebywszy w nim ogo 
łem dziesięć dni. 

Pragnąc zbadać tajemnicę, 
przedstawiciel „Dziennika" u-
dał sle przede wszysekiem do 
miejskiego zakładu położnicze 
go przy ulicy Karowej nr. 2. 

Sekretarka kancelarii, dowie 
tfziawszy siij, że ma przed sobą 
przedstawiciela prasy, odmówi 

lormacyj. 
Nicźra;irtny niepowodzeniem, 

nasz współpracownik zgłosił 
sK> nazajutrz do kierownika za; 
Wadw dr. Bronisława Szyntaift-1 

»*Btó:q. Uprzejmy lekarz o-
śwladczył, ze. b«dąc skrępo
wany tajemnicą zawodową mu 
al zaigwwacljailesieiiie. -

Jednak pan kierownik nie 
rnłaf 
roz-

#r»wJano szczegółowo, na po 
Wędzeniu w towarzystwie le 

. . . farskiatR. 
rftlesz- f Wvsłan(łlk „Dziennika", nie ba 

toac na pietrzaeo sie 
•acłanowił za wszelka, caae 
uchylić mbek tajemnicy 1 po 
diutezcl wędrówce dowiedział 

mik^mteszka Jh'9Qftl£!l 
wtae z rodzicami. 

Bliższe szczegóły, dotyczą-

w-wkt-al w Intrmla-aj t ł * | n i l 
sleUcmtw c*t«Ud M wsmikk bw 
wyłąiliu pczc4aU»tT -•umil-Mt-
ułyUrn. pnraactoM aa *fnti»i. 
UT3T owldacralłć uaf htofotntoe 
•a ointrimycb pr*«tałetacfc. 

„CcnolM ri« aoją mi*t mam* 

" t e S i B l i r K f e . — . 
fT^alB^Bjr âBBBB̂ BBJBaBBjBBp - a^aW ^^ĘK^wWUK^rWf 

pow,-**d̂ * t ^ « « t M 
7tfo4ae z ceauil 
nemi", 

due prrednlotT 
rrlWoi w rukcakack łycfc litity 
w^kattt fin.- l«P WBCWi-kw -OWM. 
d^ł«<o, aa-ti, d«|« tanaatty, ta> 
koit i 3otć to<nra «nut Mo CM-". 
Winni niestosowania słe do 

powyższego rozporządzania be 
da karani arê zterrr do 3-cb mie 
siecy. 

Zabójstwo komendanta pohcil 
w Kałuszynie 

Krwawa zemsta bandytów 

StlUliictw MitormKte 
(Tetefonern z Warszawy). 

potrze- naflw* Ka komisji oświatowej przy
jęto wniosek. wsywaJacy rzadl 
do otwarcia białoruskletto seral 
narjum nauczycielskiego, wy
znaczenia! subsydiów ata la
nych prywatnych gimnazjów 

Ibiałorttskich i w 
dytów na 
t%> białoruskie. 

Nadto na wniosek p. Lanrera 
(Wyzw.) wezwano n*ś, aby 

dętychczas szkolnictwo biało
ruskie, uwzględniając kultural

no-oświatowe 
woaeł biatónisktei i jaknajryeh* 
lej przystąpił do piano weno roz 
włjania całokształtu szkolnic
twa oiałorw&fĉ go. 
A na wniosek p. Grełsa (Cha.) 

wezwano rząd do zbadania po
trzeb ludności białoruskiej w za 
kresie szkolnictwa, poczynie-i 
ma wr tym kierunku odpowied
nich zarządzeń i /dania sprawy 
co do obecnego stanu szkolnic
twa białoruskiego. 

a*af^ai^ £̂ PaiaBBBBB̂ p>iBaE aaaai ^ â̂ aW âfcaTawy 
CTelaioaaai t Warszawy). 

Miedzy słownym urzędem I drożyzny umowę, wadlłig k®-
żywnościowym, w Poznaniu, a tteł urząd obowiązany iesł do-
wydziajem zaopatrywania Jaa* starczyć wydziałowi od dn. 20 
jdstratu m. Warszawy zawarto rpąjfca do dn. 20-kwietnia r, b. 
urzy wspotiaWak nadzwyczaj- W wagonów mąki. 

TwaJcaania ! , nego komi«ir«a 

Matiwlcjksza w PoHct InstytaKła 
finansowa wystawiła stąp 

U/ niedzielą, o godalaie l2-«j 
południe odbyto sle uroczyste 
poś̂ więcienie Machu Poczto-

Kasy Oszczędności przy 
ul. Jasnei 9. 
Obecni byli marszałek TrąnwjCzechosłowacjł. 

Rata* czyrtski i marszałek 
przedstawiciele rządu z 
rem Sikorskim na cteta. przed
stawiciel Mistyrucyj finanso
wych, ffospodaraych, społecz
nych, prasy, repttzentantrjw 
handlu, przemysłu oraz urzę
dników r. K. O 

Aktu poświecenia dokonał bi
skup wojsk połsklcn ks. Oall 

Linde, w dlu«lm praa««włe-
nhi ośwIetW doniosłe znaczenie 
działalności P. K. O. dla sanacji 
stosunków finansowych w Pbf-
sce. 

Liczba uczestnfltów obrotów 
w P. K. O. wzfaąte w d n i 
4-ch lat pracy t 46S5 do 31.fm. 
^Ł^W^^^^^ta^a^lattbl^tKia^a^B^a^^Aar"^aM^a^a^a^^^bW ''̂ fe^ 

2PB tnJlWMw oo., rS 81 
bbroty"zal ^'ostatrnWrlfcWił-
wte trzykrotnie prtewyzszyflr 
soaw eranriwanFCn przez pań
stwo banknotów. Już te same 
liczby wskazują aa znaczną ul-
*tę dla naszVch stosunków wa ceteł zarówno ^ n s a ^ j ^ J i , ^ - ^ , ,a t ą p , , ^ P< K ; o, 

1 bolesnej sprawy z a W c f d f n y t ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ , 
w wydaniu ItitrZcjszcm. niesie społeczeństwu. 

Obroty bezgotówkowe, naj-

resów całości gospodarczej w t 
ski pożądane., wynosiły w 1922 
iokn'157$ OKulnel sumy ban
knotów w obiegu. 

TC rezultaty osiągnięto, ace-
koTwfek uczestnikiem obrotu 
c?ekbwego jest zaledwie 1 o-

bywatel na 1000 mtószkańcó-A 
«dy np. w Czechosłowacji w, 
praskim urzędzie pocztowym 
bierze odzialw tym obrocie 7f 
osób na 1000 * - - ? 

ańcww 
Ogólpe obroty P. 

ku 1921 wynosiły 1 
jonów, koszty 
wynosłfy zafedwte 
nów, co stanowi 
nycb obrotów, 

tfastefate zabrał 
Leter skarbu Qnt 
janaczyf między 
stępnie: Saaacja 
maga oszczędności 
samym skarbie. Jak 
oraz społeczeństwie.! 
jest właśnie 
dążności do 
naszym 
znakomitego roz 
przyczyąiło się (o, 
cja ta posiada własną 

fv«ść prawną, co 

O. w ro»! 
',086 ratf • 
tracyjac 

.134 mlBei 
* oget 

ipap^.eiii 
Jwpa ntstytucjdm aływitnym. 
| TWfnlster OrabskI !zakonczvf 
swoje przemówjenię iycze-1 
nfetn, aby.P. K. 0. odegrała ro-i, 
lę przewodniczki wj stosanku 
do innych mstytttc| społecz
nych, aby świeciła] 
kładem. Jak. nawet 
fllejszych warunk 
j»ra>ram swój 
Wyższych zasadach, i 
cwać Aa dobra C" 
, Po przemowach i 
stawicie!! władz 
społecznych odbyło 
sonie, a następnie za 
rrte akta erekcyjnego] 

Towarzystwo akcyjne 
#?JlW^amtaaaT^aaaaiiB% M j U L l k l j ^ b t t ł A | | f 
a^an»^PBBBfBaP^vaBlBpa>at ^^KHpBuĘKMnmmf 

WJl̂ pN |$, 3 f AT). Są4z>byjwaii oni 
two przeciwko fałszerzorn ban 
knotów polskich, prowadzone 
przpz sędziego śledczego d-ra | 
Barbora, wykazało, ze istniało 
w Wiedjlu lormatae towarzy
stwo akcyjne, mające na ceni 
drukowanie i puszczanie w o-
N-? fsłssywych banknotów. 

Akcjonarinsze dootarczall płe 
niedsy na kupno maszyn. Od-

któryęh uchwały 
kszością głosów, 
posiedzeń wybrany został dy
rektor tego ..towarzystwa ak
cyjnego" Józef WoW Silber-
stełn. Tytułowano go t«z dyrek
torem. Techniczna kontro-
zgromadzenia akcjarmriuszy po 
wierzono niejakiemu |Józefowi 
Pauberowi. l • 

•rDziennik" Czerwony na krółf 
' -, przed ?,amknicciet« nameru 
> '7'inat alarmującą! wlado-
i'f'\ n zabójstwie komendanta 
'•'• »en'nku policji państwowej 
'- Kałuszynie, st, przodownikk 
K-.i-.;ar;łCgo PuchaJskłe«o. 

>.' .swa dokonano wczo-
n-.|. t ^.jzlnjc B-eJ,^M 
i.zorc-r r3 drodze z 
<lo Sv'.llvi.. dokąd udał Się Pa-
'-hąlsh na 'ekontsans. ' ~T 

/abolJtv-a dopuścili się dająj 
Handyci na tle zernkty. w cbsrk-
!!, Wedy -zmiih poznani przez 
i>ncbalsklepn. 

Na miehtce zbrodni 
•i Warszawy komisarz Nowak, 
który niezawodnie odsmka żvt-

" ' " " - ' v. , - T 

W ostatniej djwflj w spra
wie tej dowiadujemy si? rraste-
pujących szczegółów. 

WłćbaWkl w cuwra ostatniego j Związku dyrektorów teatrów 

"hwajydh ikmśiMit? 

tygodnia otrzyma! 4 anoalmy 
Krozące mu śmiercią. 

Wybrawszy słę Wczoraj aa 
spacer, dostrzegł po drodze 
dwacb podeirzarrych osobni
ków, których postanowił wyle-
gitywować. 

W ©flBowfedzI na okrzyk 
LstoT* — w streaf Puchalskłe-
go posypały się ftfaały rewoł-
werowe. M P t kal ugodziła 
go śmlerterate w •bk.5 Płichał-

pki strz#M taka* tf» ftttetmeao 
wyjechał! BebojR. • ^ _ 

Knbfgtezrte Medatwp depro-
jdztło do aresi«#wa»a szere-

zarłtfê faaycrł w tę 

t 

Złaid 
Wczoraj rozpoczął w War* 

sza wie swoje obrady zjazd 

polskich. 
Zjazd został 

wodo przesilenia łrnansoveA», 

teatrów połsWcń 
(TeJełonem * Warszawy). 

zmianie, łby teatry datef egzy
stować attealy: 

Na zjeździe p. Jan Loranto-
fw,cz.-*,**r/l 5W°Ja rezypacje 

zwalany z Bo-1 z godności prezesa Związku dy 
rektorów teatrów wńskkh. z JaWe m-zecnodzą dśkł waiyit-f powodu obK-cla 

kle teatry w Potoce. 
Czlonkewte zjazdu rozważa-, 

II poszczegóine punkty kontrak j 
tów normalnych artystów o* 
raz rcłmlamlmi kootraktowcffo,, 
k«ire tttedz muszą 

aego w „Espri 

Wybór nowego prezsta na-
stąpi w kwtetnht na dorocznem 
zebrania członków Zwlasku. 

IliiMiifkiiii c^tfdtkmm .mtommmuk 
MkMte-yry tią twrdtąttwmm it-lwiil 
ktm w tto.«-Jw . ! i. lkw-% Jh-

~*~ I « t. 

•UW 
mama, JŁ a. 

*?ocyjp^^^»; 
••w»m ^Rftał*"" w 
Wi a. 

ATL Wca-ral od-

jtfawMelt> 

rTnl 

Papiery *^*&? 

§»l«tf4bti 

MW. 

U,* Jork 4ZT90. 

Z 8IEŁDY 
fTełaieneai z Warszawy). 

afcefa 4SS4 43000, 
MSM0O. 

iwifciras*. 
JaMkowtCy 14X10. 
UW, 7000. 

łtSOM. ! . 
sw 4*oao, 
i- •ajno, « K » , 

loaooo. 
w>. 
mm. 

„ taiso. « 
i SwMi- woo, wno, 

esnoo. 60000. 

PAŃSTWOWEJ 
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SEJM I RZĄD 
CHCĄ RATOWAĆ 
PRASĘ POLSKĄ 

Sejm zbierze sie 12 kwietnia 
•na pierwsze po świętach Wiei-
kiejnocy posiedzenie. Na po
rządku dziennym tera posiedzę 
nia "itffttT.y lane mi widnieje dy-
skusja^ M «wawie p o r f c l a i 
pomocą prasie polskie). Ic dy-

i f i k * 

Ustawa o stania wyjątkowym 
Zatwierdziła Ja Rada mlnlstrow 

Na Jednym z ostatnich pośle-!I 124 Konstytucji, przewiduje 
dzen Rada ministrów, przyjęła rozszerzenie w czasie stanu 

wyjątkowego pełnomocnictw 
władz administracyjnych I w 
17 artykułach wylicza okolicz
ności, które powodują ogłosze
nie stanu wyjątkowego, wyli
cza ograniczenia lub zawlesze-

ustawe o stanie, wyjątkowym. 
która ma zastąpić przestarzałe 
i nie odpowiadające nowemu 
stanowi prawnemu dzielnico
we ustawy, pozostawione 
przez rządy zaborcze. 

Nowy prajekt ustawy, opia-, iut sw^rajicyi 
co fany .na podstawie art. 123 nych i t. d, 

konsty 

Awanse oficerskie 
HoTftaz ministra spraw woskowych 

i wdppodobnieww njalu r. 

»»o *ttJ 

ś l f o s o q | | ,nfeńf, 

skusje należy zacząć'od stwier* 
dzenla, że <w Nicrrfczech wagon 
papieru dwkoweko, siabryko-
Wi 
P< 
Ni 
granicy. polIBeT 26" "fiJUóriSw; czoTOTDTPOfziaiepe 
marek polskich, podczasgriy Sjfja Sapnkowskiego o zasa-
wagon papieru drukoweg<^a- ( j e h . J R i r e maią bvć -tosowane 
brykowany w Polsce z drze- Przy pierwszych awansach ofi-

ie co najmnle 
cersklej 

rek, a nawe! i więcej. Dlacze- pragmatyce sluzoowei. Ilość 
KO' Bo pp. fabrykanci papieru awansów, które nastąpią pra-lśnvch d o w 4 4 f W i t | | f e I 
d r u k o m ^ ^ j | ^ a 9 ^ m ^ W hU*?IVĄt*ew wiosny-
poprz..-tają onTna tyffl sTcrbrn-f* Niezadowoleń! urzędnicy 

ne na zasadzie starszeństwa o-

raz mmm9W9m& 
awansowanych ze TStarsWn-
stwa ustali nu^^^^ęff 

wyboru doKoipiR. BWRUie 
SC Z 
podstawie wniosków odno-

W 
fSWOliJłai 

Potrzeba nam rychło ustawy 
patentowej 

Wywiad z prezesem Gł. Urzędu patentewtfl*, 
p. Czalkewsklm 

(z) Na pytanie, J.1k się obec
nie przedstawiają u nas stosun
ki w dziedzinie prawa patento
wego, o którycli niedawno 

i s/!iŁ.a' W . " ^ J ł ś t e y Patentowej, opracowa-
jeffiny <

tvflM?1-1 oświadczył Ipf e 
ze* dSWmff rinędit patjttto-
wełof^tzal fc łWski , co nsste-
4tatnet • "• i • * • • 
. Nie vmaauJmmA dotKeJi-

co 

Co dotychczas w zakresie 
tym zdziałano? 

Przed przeszło rokiem, wnie
siony został do Sejmu projekt 

ny przez wybitnego znawa 
prawodawstwa pstentoWegri, 
prof. unlw. Fryderyka Zona z 
Krałfcwa. Projekt ten długo 
hyl przez Komisję sejmową 

tują sie f a b r T k a n c i 4 t e l S e ^ n P ! [ W ? f S S * " * " dowiaduje, która jeszcze 
niejszym zysku, kti 

Scze%ifzd^mo\CalizoCwrnMl: | - "'ektórych m.n.sterjach wv- przeprowadzona 
rhwn wnionna \et17 knrzwsta- d a n 0 rozporządzenie. W mysi nnń«tivnwvrh. 
ac z m r S S . celujmyI 'X! b ń r < * 0 W W ' .Podczas lata 

cJ^onv w^of fch ^ ^ K y w o ź o 1 * " ^ * * ' "*f1elane tylko na 
^ h S C I S S ^ 1 " CZterotYWodntoWy. po-1 nie „rzew.uu 
01^'fJ^ł^la^ku ^ ! t o s t a , e ł a i d w a Kwdnle eweitlpów na raty p r ^ p a ^ ą ^ p c U a ą i a K P ru£ ( a a l n i e m a ( a b y ć w v k a r 7 V s t a n e , państwowi. I 
nie,"byle tytko gromadzić jak 
największe zyski. 

K£> zatem, rząd albo Sejm, 
albo-.ob£i,sjtyą$m jazem pra-
ra%>atówa£,t>q|S0 p$ska»Jrzę 
deiiszys|kJeoi njugza okletznaft 
apetyty fabrykantów papieru 
druków e g a To. nie iest zjawi
sko /lonjwha,.' jeżeli nawet u-
wz«jedniniy, t hardziej nawo-, 
czesne* b^rd^łeJ rozjjmne I tań
szą taetody produkcji w( Nlenv( 
czeob* by B i e l e c k i fabrykaal 
papieru/ zrnuąiu^y jsprowadzaS, 
drJB0wJB* RfML kdnientował 
sle^erji^fiffiUlondw marek ool 
sklei zajKagpfj.papieru druko
wano, .podcŁas x i v iabndsartt 
napiera jy.PoIs.ce, mając drze
wo oi^nie&cu, brał za wagon. 

*flBe$i&&^** 

tego lata będzie 
w urzędach 

państwowych. 
Należy zaznaczyć. Iż us ta la 

o państwowej służbie cyWIfnei 
nie przewiduje podziału urlo-

. To też urzędnicy 
którzy nabyli pra-

przez urzędników podczas zi 
rny/ 

Rozporządzenie to iest w 
związku t zamierzona reduk
cje urzędników państwowych. 

wo do 6-tygodnlowego urlopu 
— komentują świeże rozporzą
dzenie Jako niezgodne z przy-
znanemi im prawami do urlo
pów. 

RezcrwUcI —a święta Wielkanocne 

o wcze-
ają postanowie-

z zobowiązania-
yjętemi przez Polskę w 

*gRnToTci*w trak-
111, a nadto nie 

zabezpie5za}ą*ochrony własno
ści przemysłowej w b. zaborze 
austAfceT™'I niemieckim, lecz 

Wyzbywać slą 
narowów 

nieparlamentarnych 
(**«). Poseł Stefan Solt|yk 

Jest sekretarzem izby i iako ta
ki w razie glosowaniavnoradxo 
wyraża wraz z drugllrn sekre
tarzem urzędującymi wobec 
przewodniczącego rnars/.a|k;i 
opinie, czy za danwn wnlo-
skietn oświadczyła kie wię
kszość. Jeżeli ieden i sekreta
rzy poda w 'Wątpliwość wy^iik 
glosowania przez ppwstatjie. 
natenczas marszałek pinairpJa 
s t n ł v n o M ^ ; . *** > i n 4 e ¥* 
z i M i . 7nn-,adzpm tilfcsowatik 
p K * drzwi*-

sony, 
ajny 
ata 

lero 
przemysłu i han 
burcer, uwzgled 
krytyki, któri 
wycli i z ,sz; 
ly się przeciw pri 
rując się uwagą na •...vFt<.,, . . . . 

downictwa. p: 
prof. Zolla do oćeliitiiio . w^v.i- _ . . . , .. 

zaą,J5^»toief4 głoso-
naif»si»Btorawtapi zglo-

szonemi w trzeclem czytaniu 
o podatku prze 

ie także 
\ * L * L i t ó 0 P W w k a P ° s , a iJarjzląsa 

T b , Z ^ m i mX domagalącalsie 'prfy-

przepisy 

tylko,*'<*« -zaborze rosyjskim. ** |»*f«) i łm»»tlbdff«*ityl«eB'#??S.Ł! ; 

ca powoiiłje. że dok»ira«»ły. IKoWWi"ta!••*'%Ul:»w» ) e ł H , { * * 
wyttawiaBe t» zasiądzie t.yvh, sekcja prawa handlowego ak-
dekrewiw byłyby w b-. Galicji, 
wzgl. w b. dzielnicy pruskiej 
zupełnie.jlHjeryczne. 

StedV|Hfełny zastój w zakre
sie enohu. gospojwczega. opar-
t e m w jakikolwiek* snos<il) na 
ustawodawstwie paUoŁowem. 
Co- ijersza. . zagranica, .która 
przecież i 
z nami 

ceftM«lt«e#<fl«iadak» \WfWczae 
prAjem; łnfwvr«iole: sytttm 
badania . zgłosdaH•*>•** paleiMy 
(sy%ł*^lferMsW.''ti«tażMś«1ą 
odrzucenia zgłoszefł''wfnsmz-
ków, oczywiście nie nowych) 
i ścisły przymus wykonywania 
patentu w kraju, poczyniła w 

związki gospodarcze,, nim pewne zmiany nieistotne, 
utrzymywać może Uj iskazane owymi głosami kry-

armnia uł» nodatkow 

m, Za ^.nioskiem 
. „ . . Ą WyJatkie 
l ^ ą j c y . M*-szałek 

Rozkaz -o urlopach dla rezer-1 zmianami zastosowane normy 
wistów ukaże się w -dniu dzi- obowiązujące ogół woJ$ko- j , - ^ R«fent^wei cdiios! 
s ł # p i 2 l ; * ^ Ł' ^ ' " ^ _. I wYc-h- s P ° d z l e w a W tet W,d-; naMMJf w«hodzi-<w gre flehro-

Pra#dop©dobnłe Względem ; nakze większy procent urlQ-,na , , i^ysnascl , ideowej prze-
nyystu^ haniij^ i kkceważneo i 

flieu&iią, , Sprawa-, ppłożenJa 
kresu temii anormalnemu poło-

tytko na bczolett7,"ym gruncie i tyki. 
unormęwflpych stosiuików ora-1 Nad projektem w nowej po-
wnychj z. <wwod>i b/aku usta-. .<rtaci ma się odbyć w najbiiż-

przyjęcie yajnsku. 
$ | nr^fdfalrel daje 

%ąec w tej eh 
ipł^oltyk roj 

a ttwrszałck ogfas: 
oonrzednla enunciacie. 
Jest zgodne. z:<rza 
wanie nrzeż drzwi. 

h droh-
DÓ^dzlel-
owstala 
skrajnej 
)qsjł też 

trybu-
e Jednak 
lii jakiś 
Ja^a re-

cofam 
furo nie 

adzain gfoso-

•wzgledem 
rezerw^toV eostaną z małemi I pów 

Urlopy świąteczne dla żonatych rezerwlstdw 
wyznania mojżeszowego 

Reienwiscj .ion^ci, wyzna- i marca b. r., — mają wszyscy 
nla mojżeszowego, o ile są gło- oni Otrzymać przepustki, "wy-
waml rodzin. »ają być zwolnię t stawione w takim czasie, ażeby 
iM na tegoroczne święta Pe- , zdążyli przyjechać do celu po-

Z uwagi na to, że dzień wigi-
| droży przed zachodem 

w piątek 30 marca. 
stonce 

! e i « | ^ # o a y iest zatem>,nagh|-

^W»4»|a^pą|s'siy.#!e.casjr«1^ 
nilu nasze. po^ułJane do czu-
wania,*ad naszym porządkiem 
prawnym. 

• t r ^ o z o w e na eaplej mm-,4Uw* k W y tp odprawiane są i Podrót-ma się 
niczny a tócpa nie hać sie ero- MKłCityge oabotedstwa sedero-1 w^asrfy koszt 

vm 

kwJeuiła "b% Ł. 

źb#. fafirykantriw, papiery, j o 
nujących praąe polska, te oni w, 
takim.razie.iai)ikna iwoje oa-
P i e fntó» .3»# i . . źyjKi-cfl w 
Polsce z prasy, coctżiciftnei Jest 
wlęcei' niż °00Q robotników, 
zatrudnionycn w papierniach. 
Prócz,dziennikarzy jest.perso
nel techJolc^ay*. admlpistracyi,-. 
ny, anpn|fivvy#Dalej biura dztón 
ników X ojitoszeń. właściciele 
straganów ^.gasetami, chłopcy, 
sprzedający ie nń ulicach, kie
ski na dworach kcjejąwycn. 
Razem w. calei Polsce z pewno
ścią pięć albo sześć razy tyle, 
ilu robotników w papierniach. 
Do tego trzeba dodać stratę dla 
•życia Politycznego.t^tN<|^a ł ły»*w»ł*i»i#V 

p^olWiiaflriW 
Nikt w prasie nie proiektule 
zniszczenia przemysłu papier
niczego, w Polsce. Fabryki 
niech idą. robotnicy niech małą 
zatrudnienie, fabrykanci niech 
zarabiają, lecz godziwie! "Gro
madzenie setek tysięcy 1 mJUo-
nów dolarów ftos.ztem rulnowa 
nia prasy* pol-kiei, lestzbrod 
nią wobec jrrt=twa. Rząd I 
Sejm prz.y'ih n-asie polskie! 

odbywać na 

przypada dnia 31-go 
Wyżrta Szkoła Woł«Vowa 

SWtą.teczńe ferfe 'W! wyższej' 28 marca b. r. i trwać będą do 
szkole wojennef zaczną się dnia ! 4 kwietnia b. r. 

' • - • Szkoła Podchorążych 
. Wsz^lAłodi jborąiych świą! Korzystać z nich będą wszy-
ieczne f<^,z*szuA się dńJa 2$ scy wychowańcy, którzy okres 
» « » _ Ł ' W = # # »e<lą do 9-go; ferji ™njnffi££MlJM 

Wynik głosowania! przez 
drzwi: poprawka nosla Hart-
glasa przechodzi 240 przeciw 
40 glosom. 

\ wiec tylko dlatcg). że se-
^rtłtorz Izby Wpatrzomt w za-
cjiowariie SŚe ^wego jlubu. nie 

l a fessfę Izby i <a" A ł t t fc > do "WSI r ... zonentnwa sie. Iest jej d ^ r n ^ n l s t / ó I t t ^ w J R I S j d 
,s1lMMłJtaMl 
wielkiego ^ ' " • f f ^ t a K M ^ t ! ! ^ ! ! , , razie prbcedurze 
kie ona w ostatnich mfamĘU^M przez d r z k . 
obudziła, spodziewać się nąie- * [ f v 

źvi'*e*?ełhTtyfn razem projek- Ponieważ podobne |wvoadki 
tern szybko s*j sfatmfe I aćhwa- prowokowania głosowtiań nrzez 

fmsgKtntsB 
ii go Jeszcze przed ferjaml let-
#{«tnj„,„ ,. , 

1 o ile posiadają 
Dyscyplina w wojsku 

Komenda miasta wydała roz
kaz -— w myśl którego żaden 
szeregowy do starszego sier
żanta włącznie nie ma prawa 

na 

' { . - . 

pomocą i 
sie rzete^n 
I)rv4l«m#« 
do norlr7 
zysku, niż 

i f u l j e n k i " r 
C l >r V i 1 s 
p'ctowe 6 i 

•Vtwu przysłużą 
t/cli zmuszą fa-

znajdować sie na mleścfe bez 
specjalnej przepustki. 

Nadto wydawanie długoter
minowych przepustek zostało 
wzbronione. 

Leczenie weteranów 
^MBBBP w ^ M B r ••••••••IBBaBWi Da 

zaiadzie którego weterani i weteranki 
pow»Un carodowycb 1831, 1S4S i 1S63 
roku m«(A prawo korrntać k (mpła-
toe) ambulatoryjne! pomocf fekanklef 
i otńymywnć Wkantwa t aplek woi-
•kąwych, W U M J lataj, Jnryje^cti ' ezonych w wynikowych wypadkach 
dla oficerów-* w «|trtftte'"e«yhnel. Żgbd-; w szpitalach 

weteranki, wyrMjfltącj n 
opinji lekana wojahow^o, aepltda«4 
pomocy Ukankiaj — motfa. hyc arała-
szczani w woiakowych takłkdach aa-
nttarnych. 

Za weteranów 1 weteranki, omleta-' 

Już chcfcll&y paskowa* mąka! 
(Tejefonem i Warszawy). 

ja.ina giełdzie pie-
^^uociiająca w górę ojse-

dewszwitkkiu kurs dolara., od
bije sie ha cenach zboża 1 mąki. 

%^ŁH«iaki^|B)en'kaHskfcj 
dó WąjSaśawy. nabytej po niż-

ft%T^fatlWtf'' °Statni° 
WJ""" 

Miejscowy 
jest przelado-

li. nlakę arne-

"j^up|ć'iąC pa r^fM*thWW"if t . 

Atoli ostati»1»«tJ0l0r*MUIIa kil*-

,szawskicł^Ae|Bjr|M^' kt«cz 
nych. MąT^^neryKanska Tesf 
i u f i M k i m m Igazttf6w«ana^ w 
naWWC^ytM cett "Tvm&a-
seW f̂WWi ieW-rfWftMf Me. Iż 

adWfflcfSiowfTO""DózłPtafe aż 
itn^tut: • - ••* *"•**' '•" • ' 

©ełftf' fntkr' afrierykartsltiei 
w#6»»0l«bnK * Wifcfe 3 6 0 0 -

^drzwl. mlmb wyrałnel większo 
id wyrażone! przez nbwsłanle, 
wfeTdRrÓfhie sie łut dai 
dzlć. naleiyj zwrócić ui 
gc flalezy.j że pos: 
czasu własnego I cud: 
znamfełiiem kultury. 

ł aaodwrót, 

a 

iak^dflodzlć włósjła^iarusWeoo mtoMwzmmt 
'^f .bf 

rozttori tfem, weterani 1 lAw 

Triem 'iWithsdnlą poła«'«fgoHftju poiłTrtefC 

•fłłw* 
yiMiMasM-MMWb,' 

Budżet na rok 1923 
.•efo e«racawanie dsHeqa |u ł konta 

_^ W mlnlsterjum skarbu prace 
iWWłBiff' 

latem 1P19 r. pnar- -^ Jak, panie, wojny, która 
»poseJ Jan m b s k i , | z ^ | e n ^ > y ową krainę w płe-

ifnn '•a, 
no 

V 
\\ 

= 4 
J i ł 
* » 
^ ™ . 

*! T-ł. ' ' i " ^ * 
J?") Zkinit.0 i 
w^rl1"V.*^T«b ' 

•i4 1 ntfie^on 
•xl 10- 11 1 I g i , 
' • >* rn ?A 
' r - n s i . l d j -

DR. S Z A C H 
"' 'łrt)» i HM« 

'flł i-i i e~7 

Do t̂ćr M 
Sptcialnie sha^ 

Aaneł 
•*6r»« ""• • •Kt t f łgre f f two 

< i i * . C«o*<r>. 
al. fi8nil»»>4«« g7. pjfjiĄ^j 

Koln- r <l*i-m ti% 

wego na rok bie-
linii wytycznych. 

ząjKarty.cb W projekcie o naora 
wie skarbu, już dobiegają koń-, kwi 
et. 

*VTJK«Sr 
Dzięki temu pierwsze czyta-Ido' 

nie budżetu na rok bieżący b^-fpdfs! 
dzie się mogło odbyć zaraz na 
pierwszem poświątecznem 

Nadzwyczajny Komisarz Cszczędnoictowy 
Sprawą atwo*zenla tego stanowiska rozważy 

'"** ąatta ministrów 

oralna I nie może 
być* fnRnfcrta^Polska będzie 
oknpowąła wschodnią część 
Matepołlki nfzez Wt dziesięć 

Wczoraj odb^rWUte Rada mi-|skus}a I ewentualne powzięcie U 0°^ kontroUmocarstw, .'a flo 
nistrów. chwały w sprawie ustanorv|e- * J ^ S i Ł * ^ K K * P'8>k«yfc •'•* 

Najważniejszym punktem po-1 nia nadzwyczainego komisarza w^^fW^Kfsslhtt.faeewejn* 
rządku dziennego odbyła.się dy' oszczędnościowego. " Jei%^teeTO Łwt»w»tł>«dwo>j 

' ł a t , radny JeW'l:nB<kt|-BtseSJ] 

Dr* M. nacnełfoiy 
BU' Y^TOK. K m. . 
pnyjmoje od 9 -I 

" Tileton m 

-Ifo s 
4 7 

clu^n^^^^świadc^o 

Przewrót w klubie ukraińskim m>-mi^me*m*m-«iiaaitiEisawy:}!**^ 
" NU manowcach radykalizmu ^S^SL^^J^J lf'**,,»- J c s t p r z y tera * * ^ ? S * 

„ , '• - ' - , J. , ^ reltt tPrl l^Mai8p«»1*i»scbo4 *y.. -Upodoba sobie wepónjjr-
{wni\ W ubssiilyłi. bwodata] sekretarz, oraz on. Borys Ko- nłtf ' V^k**erj««».fart»jr za- cia z Połstai aiw będzie wi 

dokonał ae przlf^ó* Mpflwle-, zubskl, Mlkolai Pirogow I Ja- gHhtfe^efc, asmiesrmął sie, dzśat f e ^ J ^ k a dba o nieco. 
d*ia#y i 4 |)«frzejd|fc W pKiwie; kób Wojtiuk iako członkowie gorzko. i^tJtobmTnmmoitMm*' 
naszem. Rezygnacja rfojta An- komisji parlartW»«W»eM*iW#J »•«* JsMriMSeitMM-spytał mle S Ą s m S n l ą s ł ę w r s T * e pola. 
toniego Wasyńczukarze staac«.1 mieniem noslowie sa tówmeee- — co wsnaczala te # c i a j « 2 ^ ków l^lto ruslnów. Austria za-̂  
«iska p r e z W klubir. wywoła- śnie an»dst«wicteł«ni radykał - « ^ n B * » e r ^ p ł ł r - . . P e S c T l Ł Melbywała je gospodanaii, 
na naciskfcrh żywiołów r«dv-!nie rtacionaHstyc|negp''Jd^t^ BmM»WsMfllV^ wyłącznie za maga 
kalmch. doBe«wa4rfa ntfdłuż-fku. który w mkihMWvrie£*\ ' • * | . , « a ^ ' « ^ « • ^ = ^ - ^ * ^ , - ^ - - ' ^ ^ ^ - ^ - . - - »-< 
szych deliberatmckłl^fJianfachlstawicieli poprzedniej 'polityki krwi«łerció*cj., 
do wyboru nó"wl*:0'zarz^<ftf/wfrealnei. przedstawia sie liczeb- hodowane przez 
skład którego weszli pn. Sa-jnic lak 15 : 11. Tylu mlanowl- deńsklch - - odnarłem — mogę]przytem' uszczęśliwić całą 
inuel Podhorski prezes. Paweł I cle liczy kJub ukraiński posłowi! sobie wyobrazić, że te dziesięć ludzkość. 
Wasynczuk. brat Antoniego, wl U senatorów. "hat byłyby Jednym okresem Wschodnie powiaty Malopol-

^ " J l 1 ^ J?K ienJLP° "fantu ire 

stwier 
.geiko* 
•wanie 

go. Jest 

* * w e l , ' - Co należy robić, pańsktem 

8$8S\p**>by tera 
*Łoewehn1iri**w gina-«f|vsi 

polski przyjść' do poraMRkKalw 
z ludnością ruską? J P , , t i l 

PrzedewszfiJMIttł ł r * l * 
ś&kral^tfriefciłe. Po-

„ koteje i szosy, bo tych 
nam brakują. TWwigać w go-
a - H ^ t ó w a . , Stworayć tania 
*11» awwa dla przemysłu rołne-
fo. Cukrownie, krochmalnie, 
paslfczjlciwo, przetwory M » -

iuszarnłs jarayn. Cbłop 
to-celowiek intelltwit-

Offeerfirwte rezerwy j 
nlu porucznika badi 
nlka, pozostawieni cz 
służbie czynnej I na 
korpusów oficerów 
Jazdy, bądź żandarmer 
gą. o He pragną, poświęcić sie 
służbie w policji państwowej — 
składać do fachowych (departa
mentów mł*. spraw wpjsk. po
dania za pośrednictwem swych 
dowódców pułków bądi djrwi-
zJpttSW. Wf podaniach I oficero
wie cl mttSzą zaznaczyć, Jż w 
razie przyjęcia Ich dd służby 
w policji państwowej -4 proszą 
o zwolnienie z czynnej! służby. 

Podania fje, odpowiednio za-
OpfBjowane,! zostaną przesłane 
mmisterjum spraw wewnętrz
nych, i 

Jako waninek przytecla, wy-
rnagane bedsie < wykształcenie 

ujnanlu brednie, opitija dobia I wiek od 

^•iw^iif •-
, andydac mogą Być przyje-

M l W W u i l i stopniu wyższych 
H t e T O a l o S | o m P i s a : 
rte. Cl zas. (którzy wyfcpżą sie 
praktyka w; służbie beMieczen 
stwa — mospl otrzymać itoplen 
komisarza. 

Podania — Jak się LKurjer" 
dowiaduje -+ należy wpęslć do 
dnia 1 kwietnia b. r. 

f f 1 I S 1 < # e ^ I
I » ^ 8 » r B « # . re|cr«ta. B a t - , / , '' ' | ^ ' , 

'ceprezes. Wasyl Komarewicz. I wojny domowej— V 
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Parnie/ o zmarłych Jest §w1(ta 

PROFANACJA 
Między Tobą, a TWolml zmarłymi, 

stoi paskarski monopol 

i łasicze o paskarstwle cmentarnem w Warszawie 

Pokraczne obwieszczanie ] 
Jtauctonowancgo biura kon-j 
serwacji grobów", które wy
wołało tak ogólny wyDU,c<> °." 
burzenia i opozycji wśród nai-
•szerwcb warstw naszego 
miasta, w dalszym ciągu wisi 
»ia bramach cmentarnych. 

AJe efekt tego ogłoszenia o 
paskarskich tendencjach, pra
gnących eksploatować najdroż
sze uczucia, nie wywiera łuż 
na nikim dawnego wrażenia. 

Sprawdziliśmy to własneml 
oczyma. 

Ludzie czytają sławetne ogło 
szenie. wzruszają ramionami i, 
oo odwiedzeniu ukochanej mo-
jlly. dowiedziawszy sle od 
służby o warunkach monopolo
wych, wracają do domów. 

I kiedy w. roku ubiegłym służ 
"ba obsługująca groby na cmen
tarzu Powązkowskim, miała o 
tej porze bardzo liczne zamó
wienia, obecnie ilość ich zmala
ła niesłychanie i naogół nie 
przekracza 10 proc. dawnej cy
fry. 

— Rzadko kto może pozwo
lić sobie na taka opłatę, jakiej 
chce biuro — informuje nas na 
cmentarzu jeden z poddzlertaw 
cow i\ Szymborskiego, pobie
rający, iak wiadomo, trzecia 
cześć wpływu. 

— A przytem każdy mo-
H rozporządzać sle na swo-
tm grobie według woli. nawet 

cl, co maja na to, nie chcą sły
szeć o biurze. Przychodzą sa
mi i porządkują itiogiłki. 

Rzeczywiście w kilku miej
scach na cmentarzu spotyka
my właścicieli zajętych oczysz
czaniem i pielęgnowaniem gro
bów. 

I jest to najlepszy środek do 
przeciwstawienia sle wyzysko
wi, szczegół nletylko ważki w 
chwili obecnej, lecz I na przy
szłość. 

Kończąc tych kilka uwag, 
wysnutych podczas pobieżnej 
lustracji na cmentarzu Powąz
kowskim, raz jeszcze z zado
woleniem stwierdzić należy po 
stawę zaintereSov/anvch wła
ścicieli grobów, którzy zrozu
mieli. Iż niepoddawanie sle wy
zyskowi, to najskuteczniejsza 
broń w walce z paskarstwem 
cmentarnem. 

Prawda, że taki stan rzeczy 
naraża na wiele trudności, ale 
sa one przecież do przezwycię
żenia. > 

I Jeszcze jedna uwaga w 
końcu. 

Jak dotąd protestowała pu
bliczność, broniła jei praw pra
sa, tłomaczył sie nawet sam 
właściciel monopolu. 

Jeden tylko dozór cmentarny 
milczy. Jakby wstydził sie swe
go czynu. 

OBRAZKI Z DZISIEJSZEJ WARSZAWY 

Niedziela Palmowa, słońce 
I ludzie 

Co za słońce, jaka wiosna! 
Aż oczy wyłażą z głowy, a no
gi same wybierają sle na spa
cer! Trudno -oprzeć sie poku
sie. 

W pierwszą niedziele wio
sny, w niedziele Palmowa, ra
dośnie wygląda Warszawa. Zda 
ic się. że twarze ludzi, śpieszą
cych ulicami, poweselały. Na 
rogach ulic, przed kościołami 
zakwleclło, zaJaśnllo sle od 
„palm". 

Roztaczają tam swoje wdzię
ki pełne, srebmo-mszyste ba
zie, wetknięte w zielona opra
wę bukszpanu I choiny. Wyle
gli też jacyś nowi przekupnie z 
zabawkami: to lalki, to skaczą
ce kogutki I ćwierkające wró
ble. Otacza ich dzieciarnia, któ
rą przezorni rodzice nadarem
nie starają się odwieść od po
nęt wiosennego nastroju. 

Przed kościołami tłumnie: 
bidzie wchodzą i wychodzą. 
Zwiększyły sle też gromady 
żebraków, wystawiających na 
słońce swoje mniej i więcej au
tentyczne kalectwa i często 
dolarami podszyta nędzę. Pod 
tym względem zasługi słońca w 
Warszawie są conajmniej wąt
pliwej wartości. 

Cieszy sle człowiek słońcem, 
aż tu leci samochód w tempie 
opętanem. Niech sobie leci. Ale 
za nim także leci gęsta smuga, 
tuman kurzu podnosi się na 
przestrzeni paruset metrów. 
Jak tu nie mieć pretensji do 
słońca, które nie liczy sle z wo-
dowstrętem Magistratu war
szawskiego wobec szos i ulic! 

Szukajże tedy schronienia w 

Rusałki w kąpielisku przy ulicy Długiej 
(Telefonem z Warszawy). 

Stosownie do przepisów wy-
tUnych przez mhtisterium zdro
wia publicznego, a ogłoszonych 
w .Dzienniku Komisariatu Rzą-
<!u" do łazieniek w zakładach 
kąpielowych nie wolno iest wpu 
szczać mieszanego towarzy
stwa. * 

W domu nr. 30—38 przy uli
cy Długiej mieszczą się biura 
„Gazety administracii I policji 
państwowej" oraz wydział IV 
głównej komendy policji pań
stwowej I centrala kryminalna. 

Jakby na urągowisko wszel
kim przepisołn prawnym, w 
tymże domu zainstalował się 
zakład kąpielowy, służący nie
mal wyłącznie'do schadek. W 
pobliżu kąpieliska spacerują po 
ułlcy dziewczęta, wabiące prze 
chodnlfjw. 

Sąsiedztwo tego rodzaju nie 
, licuje z powagą komendy policji 
państwowej 1 nie wątpimy, że 
sytuacja ulegnie rychłej zmla 

Tragiczny goM 

Zostawsiy "• chwile, sam w pokoju, podrzyna soałe 
gardło brzytwa 

(Telefonem z 
W domu nr. 36 przy ul. Orzy 

bowsklej do mieszkania studen
ta Mieczysława Tałanglewicza 
przyszedł 26-letni Antoni Koła
kowski (Niecała nr. 12), b. u-
'zednik administracji dziennika 
„Rzeczypospolitej". 

Skorzystawszy z chwilowej 
-samotności, gość poderżnął so
bie gardło brzytwa. Desperata 

Warszawy). 
i w stanie b. ciężkim przewiozło 
I Pogotowie do szpitala Dz. Je 
! zus. 
! Kołakowski oświadczył, że 
| przyczyna targnięcia sie na ży 
| cie była rozpacz z powodu wy 
[ dalenia go z posady. 
i Desperat pozostawił kartkę 
j do kolegi i list do narzeczo-
' nej. 

parkach I w Alejach. Jest tam 
miłe, ciepłe. Jasne słonko — to 
prawda. Ale są też ludzie — ty
le ludzi. Nie będąc mizantropem 
i wrogiem rodzaiu ludzkiego, 
można jednakowoż nabrać 
wstrętu do bliźnich. Tłum staje 
sie niekiedy tak gesty, że pły
nie sie w nim z uczuciem mu
chy w smole. 

Na ławkach równie ciasno. 7. 
wielce zadowoloneml minami 
siedzą różne plotkarki, emery
ci, czcigodne rodziny w kom
plecie i podziwu godne flirtują
ce pary. Te, które uprawiają 
kult słońca w przeciwieństwie 
do uprawiających kult zmro
ku... 

Niedziela Palmowa, słońce I 
ludzie w Warszawie napawają 
sie w tej chwili checia uciecz
ki w świat. Jest tu za ciasno, za 
duszna Warszawa jest za ma
ła! Niema miejsca na prze
chadzki, niema powietrza do 
oddychania! Straszne miasto, 
które; z wiosna i słońcem staie 
sie wiezieniem i klatka. 

Gromadka studenterji. chłop
ców- i panien, z wesołym pośple 
chem miia rzędy oblepionych 
ludźmi ławek w Alejach. Miny 
gęste, ruchy pełne fantazji i 
młodzieńczego wdzięku. Minę
li Belweder, schodzą w dół, 
dalej, dalej. Migają iasne I cie
mne czapeczki, a wkrótce do
latują dźwięki chóralnej nie
śni. Młode, czyste glosy. 

Idą jakby na zdobycie świa
ta. Mają raclę. W Warszawie 
za ciasno, za duszno. 

Wiosna, słońce, powietrze — 
tam.. 

Dziad warszawskie przychodzą, do szkoły płler e 

Rodzice! 
Nie zabijajcie swych dzieci 

Ule dawajcie Im wdani do rekD 

(Telefonem z Warszawy). 

Sportowcy od zielonego stolika 
Sajd nad wydającym sądy 

W łonie pewnej sportowej In 
stytucji odbyło sle onegdai bar 
dzo długie I niepozbawione bu
rzliwych pierwiastków zebra
nie nadzwyczajne, któremu 
czynniki zainteresowane stara
ły się nadać jaknajmnlejszy roz 
głos. 

Zaszła konieczność zlikwido
wania zatragu wewnętrznego, 
jaki wynikł miedzy trzema 
członkami, a w który wmieszał 
sie zarząd towarzystwa, wyro
kując ostatecznie w całej spra-
«le. 

Zebranie nadzwyczajne było 
tedy czemś w rodzaju ..sądu Sa 
lomonowego nad sądem Salo
monowym". 

Zajście polegało na tern, iż 
dwaj członkowie kołującej In
stytucji 
pokłócił) sle przy zielonym sto

lika 
klubowym z trzecim, wywołu-
|ąc rozgłośne zajście. 

Rzecz oparła sie o sad hono
rowy Instytucji, który całą 
trójce skłóconą skazał na karę 
po 25.000 mk. 

Lecz dwaj z pośród skaza

nych, niezadowoleni z wyroku, 
zebrali 20 podpisów z zarzuta
mi przeciwko owemu trzecie' 
mu członkowi i wystąpili do 
zarządu, domagając sle wykre
ślenia tego członka z towa 
rzystwa. 

I zarząd organizacji przyćhy 
lit sle do tego wniosku. 

Ale wtedy znalazła sle jesz
cze większa ilość podpisów, 
ujmujących się za usuniętym 
członkiem. 

Stąd konieczność zwołania 
zebrania nadzwyczajnego. 

Radzono, jak się rzekło, dłu
go przy udziale jakichściś 300 
członków. Dostało się przytem 
zarządowi za zbytnią pochop-
ność w wydawaniu wyroków, 
lakle władne jest tylko ogła
szać ogólne zebranie. 

W końcu 2'3 głosów zrehabi
litowano zawieszonego człon
ka. 

A»gdy już sprawa skończyła 
się, wielu z uczestników uda
ło się na oną zieloną murawę, 
gdzie ukazują się takie cenne 
figurki karciane. 

Ach, tę zielone stoliki... 

Dzieją sle w Warszawie rze
czy straszne: rzeczy, którym 
wierzyć nie chcą uszy i oczy. 

Wśród dzieci szkolnych sze
rzy sie alkoholizm. v 

I to szerzy sie w sposób 
zatrważający I gwałtowny. 

Nauczyciele szkól powszech
nych stwierdzają, iż od pewne
go czasu 
dzieci przychodzą pUane do 

szkoły. 
Malec siedzi w klasie nieprzy
tomny, nie wie o co go zapytu-
|ą, chodzi Jak błędny. 

Okazuje sie, że pił wódkę 
przed pójściem do szkoły! 

Nierzadko dzieci przynoszą 
ze sobą do szkoły wódkę w bu
teleczkach — na drugie śniada
nie. Jeśli nauczyciel spostrze
że, co się dzieje, odbiera dziec
ku te truciznę. Jeśli nie?... 

Bywały wypadki, że trzeba 
było odprowadzać nietrzeźwe 
dzieci ze szkoły do domu z o-
bąwy, by nie wpadły pod ko
nie lub pod tramwaj. 

Piją zarówno chłopcy, tak 
dziewczynki. 

Piją przedewszystkjem 
wódkę kiepska I mocna. 

Dzleie sie to w szkołach po
wszechnych, a więc wśród dzie 
ci od lat 7—14, a zaczyna sie 
dziać i wśród dzieci młodszych, 
uczęszczających do ochron. 

Cala wina. cała odpowiedział 
ność za te zbrodnie spada na 
rodziców I opłekuhów. Bo nie 
czem innem, a zbrodnia jest za
truwanie organizmu dziecięce
go alkoholem. 

Jeśli nadużycie, a nawet czę
ste używanie .alkoholu dopro 
wadzą ludzi dorosłych dó fizy
cznego charłactwa i moralnego 
unodfenla — b na delikatny, 
rozwijający sle dopiero orga
nizm dziecka — alkohol działa 
zabójczo w piorunujący sposób. 
Smutna nieświadomość I głu

pota rodziców! 
Bezsensowne przesądy! Dają 

codzień 
mochei 

e: tricl 

oni do rąk dziecka kiellszeklw 
tern przeświadczeniu, te cz\4la 
dobrze. 7 

— PIJ wódkę, a Będzlessz 
zdrów — mówią malcowi. [ 

Dziewczynka n|e ma apetytu, 
iest bhda. apatyczna. RadaFw 
rade rodzice: ' 

— Trzeba iei dawać codzień 
rano naczczo kieliszek m 
wódki I 

1 dalą - dziecko pile 
nadal apetyt | sen. ginie w v 
czach. , 

Zdolny I pilny uczeń zaczyna 
sie naraz zaniedbywać w,nau
ce. Nie pamięta tego. co wclo-
raj mówił w szkole nauczyciel. 
Jest otumaniony i|niechetnie bie 
TT.e książkę do rikl. Dlaczigo 
ta zmiana? Od nij-iakiesro czfsu 

dala mu pić wódkę 
aby „wzmocnił sje". 

Poza wyjątkowym! wypad
kami, dzieci są ofiarami cle 
nych swych rodziców, złybh 
warunkó* | biedy, w jakiej 
ją. Wskutek olbrzymiego wzro
stu drożyzny pan,uje rzeczywi 
sta bieda wśród ludności on " 
miejskiej. Dzieci s> źle odiy 
ne; zdarza sie. i że co d 
dzień tylko otdzymują cl 
strawę. Ale wódkja zawsze 
dzie się w domu..j 

Nie trzeba zapominać. . , 
zwłaszcza w dzielnicach ex le-
ffleiszych Warszalwy. w bar *o 
wielu domach prywatnych 
trzymuje sle | i 

pokatne tajne szynkowa*. 
Dziecko patrzy na zły pry 
kład i ma wi-lka sposobu iść 
nabrania strasznego nałogu. W 

i pobliżu rogatek rttielskich kv lt-
' nie ftk samo szmuglel wó Iki 
ze wsi. ' ..i 

Co wyrośnie z dziecka, kt ire 
w 10-12 roku I wczesnieł la-
wet przyzwyczaja sle do al to-
'holu? Orozl mu I zdegenerof ra
nie fizyczne i miralne. chof *a 
i zbrodnia. Staiesny wobec I tra 

isznego zagadnienia przystło-

|ści- I 
1 MaŁ 

Klub fatalnej trzynastki 
Jeden w Paryżu, drugi w Nowym Jorku 

Trzynastu ministrów, byłych 
I obecnych, zawiązało w Pary
żu nowy klub pod fatalnym zna 
kiem trzynastki. Jest to dowód 
odwagi, zwłaszcza, gdy ma sle 
do czynienia z tak kruchym 
sprzętem, jak fotel ministerial
ny. 

W Nowym Jorku Istnieje Jed 
nak klub trzynastu, który jvzlął 
sobie za zadanie specjalne ma
nifestowanie lekceważenfa dla 
słusznie czy niesłusznie okrzy
czanej cyfry. 

Oczywiście fest 13 członków 
klubu. Posiedzenia odbywają 

się zawsze dni 
Bankiety w resi 
nazwa składa sil 
liter: „Llttle Hui 
zaczyna się trz 
przed 8-mą, a 
minut po pół; 
kelnerów obsł 
trzynaście dań. 
ścle lamp. Na- wi 
stościach klub 
wieszać u sufitu 
I tłucze 13 luste 
wałka z przes 
wiele walk. 
ekstrawagancja. 

44) 
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Powieść awantarnłcza, osnuta na Me 

stosunków warszawskich. 
pnaa 

A N O N I M A 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Dwaj przyjaciele, kapitan Rosz i malari Jo
ny Oatrtaki. przechodząc w nocy AlcfaaaJ U)a-
toowtkieal oałyaaeli krzyk, a w chwil* potas 
niriełi w oknie Iwan kobieco, wykrzywiona. «p»z-
men, trwogi. Twarz ta jednak zniknęła w taj aajsaj 
•eksndzic Poszukiwania na nl<JKi, kim byU 
ta|ca&nicsa kobieta, wołająca o pomoc, nie daty f»-
rnltars. W dwie Jedliny potnie) afrreU ta taaaą 
twarz w aodc, Nutepnefo dnia Ron otrzymaw
szy roskai wyjazdo do Lwowa, opoJcti Warszawę, 
a Jerzy prowadząc wywiad utknął «i« na Cumą 
Dama. u [.ooroa i tój«|a.c |ą al na PowąaM, w ta
jemniczy sposób pncpadL 

Ody zalechali na stację, Rosz wysiadł i prze
chadzaj sie przed wagonem, patrząc bystro 
a nieznacznie, czy go kto nie śledzi. 

Noc zapadła już głęboka. 
Była to mniej więcej ta sama pora, kiedy 

Ostreski wychodził od Lourse'a w siad za ta
jemniczą dama. 1 pogoda prawie ta sama. 

Niespokojny, to przypadający do ziemi, to 
znowu zrywający się wiatr, miotał o ściany 
wagonu krople deszczu I rozpłaszczał je tak, 
że tworzyły się z nich mokre plamy łzawo 
lśniące w blasku migotliwym latarń dworco
wych. 

Ros? zapatrzywszy się w tę igraszkę wia
tru i deszczu, zapomniał o obowiązku patrolo
wania. Dcplero doszedłszy do końca wagonu 
przypomniał to sobie. Natychmiast wykonał 
energiczniejsze: w tył zwrot. I naraz ujrzał 
przed snbą, prawie twarz w twarz, rosłego Je
gomościa, który szybko uskoczył na bok. 

Wypadek tak ułożył sytuację, że Rosz stał 
w ptłr.em świetle, a jegomość od światła. Mi
mo to w spcJrzeniu nieznajomego Rosz do
strzegł zdumienie I lęk. Nie zdziwił się tem. 
gdyż nieraz mu sle zdarzało swą olbrzymią po
stawą wywoływać takie wrażenie. 

Zastanowiło go tylko, jakim sposobem nie
znajomy mógł podejść tak blisko, nie zwró
ciwszy Jego uwagi. 

Tymczasem spotkany Jegomość mrukną-
ws,-v jakieś słowo usprawiedliwienia prze
szedł obok Roszą i zniknął w mroku tak, ie 
Rosz, choć odwrócił głowę, nie dostrzegł do 
którego wEKtrra wsiadł nieznajomy podróżny. 

.leszcze chwil kilka pokręcił sle Rosz koło 
wagonu. Wsiadł wreszcie nie zauważywszy 
wśród przechodzących nikogo, ktoby wzbudził 
w nim podejrzenie. 

Oryl stał Już w korytarz* oparty o drzwi 
przedziału Rcsza I zamyślony patrzał w ciem
ną dal p«l smaganych wichrem. Rosz chciał 

13 miesi, ca 
luracji, ktt rej 

z trzynj stu 
gary". OŁad 

cle mf mt 
ońcey sie 13 

Trzyna stu 
a obiad na 

li sle trzy la-
Ikich uroczy 
ynastu 

13 szkieł 
Ma to 

dem, ale. 
;t tylko m 

go zluzować I zaproponował mu. żeby wyszedł 
sl<; przejść. 

Oryl machnął lekceważąco ręką. 
— NI? Interesuje mnie bynajmniej kto wsią

dzie, sprawa ta stała sie obecnie dla mnie obo
jętną. 

— Co? — spytał ze zdumieniem Rosz — już 
zaniechałeś swego planu. 

— Tego nie powiedziałem. Przeciwnie, 
właśnie dla tęga że chcę, aby dojrzał, nie my
ślę mu w tem przeszkadzać. 

— Mówisz zagadkami — zirytował sle lek
ko Rosz. 

— Oj Janku, Janku! gdzie twoja pojetność? 
— żartował Oryl — No, zastanówźe sie. Nie 
Idzie mi o to, żeby złapać tego, który ma ape
tyt na twoje dokumenty. Idzie ml tylko o to, 
żeby się dowiedzieć, czy ktoś taki wogóle sle 
znajdzie. Jeśli przy tem złapie sle z powodu 
własnej nieostrożności.- owszem... Nie chce 
go jednak płoszyć nlczem. I dlatego zawie
szam na przeciąg conajmniej godziny wszelką 
ostrożność. Jeśli wyznaczony do skradzenla 
dokumentów złodziej już siedzi w pociągu I Już 
nas ślździ. nie powinniśmy dawać mu w jakikol 
wiek sposób do poznania, że łączy nas cokol
wiek Innego, niż przypadkowa znajomość kole
jowa. Należy poprostu uśpić Jego ostrotność, 
jego podejrzliwość, dać mu pwlejsć do tefcŁ po. 
zwolić mu ją wziąć, bo przecież w tem cały do
wcip naszego przedsięwzięcia. Gdyby zauwa
żył, ie nazbyt caujnle, albo nazbyt niedbale 
strzeżesz powierzonych sobie papierów, węd
ka nasza na nic Nie chwyci za przynętę. 04-

u-i 

1 łoży na później do korzystniejszej sposobności, 
albo co gorsza gotów ważyć s)e na zbr 
podstępną. I nie będzie się lękał zwró 
przez to uwagi policji na dom w Alejach Ujaz
dowskich, policja bowiem. Jako motyw zbrot ni 
dokonanej na tobie, przyjmie kradzież doi it-
mentów a nie Jakąś fantastyczną przyczyiję. 
którą trzeba by dopiero udowadniać. Tak : 
mo chytrze musisz działać, gdy (kradzież sp}-
strzeżesz. Rzucić sle możesz naj sprawcę d >-
piero po spełnieniu przestępstwa] Trzeba }>-
wiem zdobyć pewność, ie to nie przygotdy 
złodziej kolejowy, ale właśnie złodziej wysła
ny po dokumenty. Nadewszystkcji zaś nie rfl i-
caj się na niego wcześniej, nim upatrzysz eh w I. 
lę sposobną do obezwładnienia! go. Jesten 
przekonany, że przyjdzie uzbrojony I goto n y 
użyć broni w razie najlżejszego dla siebie i i; -
bezpieczeństwa. Jednem słowem twój « i -
mnlczy wróg — Jeśli Istnieje — hic chce I ij ć 
złapany i przed tem będzie sie bronił wszelk Ir tł 
sposobami, nie cofając się nawe! przed w o •-
derstwem. A wówczas co? że Ja clę pomszta ?, 
będzie to dia ciebie satysfakcją zupełnie zag r >-
bową... Dość! Rozchodzimy sW. Ty idzie z 
spać do swego przedziału, ja do swego. Za ? >-
dzlnę dasz znać o sobie. Wyjdziesz na ko r '-
tarz, oprzesz się o drzwi mego przedziału 11 ił ;-
znacznie kopniesz Je nogą. Odybym nie MT, r-
szedł natychmiast, zajrzy) co sle ze mną dzij:, 
bo nigdy nie wiadomo... Djabel powiadają |r e 
śpi... A nuż I Oryl spotka przypadkiem ko*< ś 
co ma porachunki z Danielem Red 

? (l> C. NJ. 



^ i u L toporem spekulantów 
«M»fjft > — • l e ś n y c h . 

Legły pcRotem lasy Zabłudów sKie 

Coś niecoś o Rs. pośle NawrocRim. 

proboszcz z Zabłudowia , Stan.-I zaniechać zamieszczenia opisu 
staw Nawrocki , podpora i jedy- zajścia.' K>. prób. Nawrocki. 
na nadzieja p . p . Skulskieeo, I d o ¥ i e d z » w , z y jswj ^ J e m za-
C h w a l W i t k i e g o et C W V M & t | » 4 * r P t U f t f p f 

Wie le c i e ł p g k h uwag nasu- nimi i połitykujacym prezesem 
dresem Spółdzielni p. Mienski 

;ro£i na P o d ciosami siekiery, na sk i - Io^e os łonę naturalną 

ny JJ|»Mi*V .fesy* zabłudowskie 
c iągnące się na przestrzeń.! Bia
łystok- Narew. 

T a m gdzie tak niedawno stal I k ' ° r » z lek kłem sercem na pra- K P r z e c l w 

muxem las, na przestrzeniac 

\va się rnimowol i pod . 
nasze. Komisji Ochrony Lasów, i « « g o czasu prowadzi kampan-

• • - ko niezależnej pra-
h'.wo , „a lewo wydaje z e z w o l ę - , c ó w c e naszej prasowej . Nie od 

^ , ki lometrowych sterczą pn.e t y l - ! r ; H n a wyrąb la 
ko. Śc ię to las niedojrzały d o ' U w a ż a m y , że skrawa 
•wyrebui w przeważnej części I nietylko zabłudowskiego 
20—30 letni, pod okiem W o - | m n y c ! i z tutejszego powiatu | 
jewódzkiej Komisji Ochrony ! winna się znaleźć na forum sej- j 
lasów 

rzeczy będzie jeśli przytoczy
my fakt rzucający jaskrawe 

Właścic ie lka lasów zabłudow
skich p. baronowa Manteufel i 
je)i administrator Ł o ś oddali w 
ręce spekulantów część mająt
ku s t a n o w i ą c e g o nie ty lko włas
ność prywatną, lecz takie5 bo
gactwo narodowe. Nies tety nikt 
nie przeszkodzi ł tej gospodarce 
rabunkowej . T y m c z a s e m w y 
cięcie lasów zabłudowskich poza 
innemi względami było n iedo-
p o ą z c z a l n e m z punktu w i d z e 
n ia s trategicznego. Stanowiły 

mu ten zaś, winien d e l e g o w a ć 
komisję, — dla zbadania naszej 
gospodarki leśnej . Niema argu
mentu usprawiedl iwiającego cię
cie laaów młodocianych „na pa
pierówkę" do wywozu'zagrani 
cę. Jest zwyczajna spekulacja. 

Obywate l i takich należy pięt
n o w a ć w opinji publicznej, gdyż 
trwonią oni dobro narodowe. 

Nazwiska niszczycieli lasów 
i spekulantów leśnych p o d a w a ć 
będz iemy d o wiadomości p u b 
licznej. 

Białostockiemu „Zjednoczeniu 
; cześć"! 

Poświęcenie i otwarcie nowego lokalu „Zjednoczenia" 
j edna z największych bo li

c z ą c a o k o ł o ^000 cz i . koopera
t y w ą białostocka „Zjednocze 
nie* "w niedzie lę ub, święc i ła 
"wjelksj, i znamienną 4 U jej ro-
Zwojtl chwi lę otwarcia n o w e g o 

"^"HH- y , ? e c i ?* o Ł p ? ' r "L R y ' 
ffek Kościuszki . Krokami pew-
iłytni, przebojem, wbrew scep-
tyzmowi a częstokroć i niechę
ci s i l b . Z j e d n o c z e n i e " po dro
gach swojego rozwoju, zysku
jąc coraz to n o w y c h c z ł o n k ó w 
i, wyrastając z małego sklepi
ku' na wielki interes handlowy 
o olbrzymich obrotach. . Z j e d 
noczenie" nie mogło s ię po> 
mjgścjć w lokalu do tychcza so 
w y m i zawarło u m o w ę dzierża
wiła na domek w którym mie
ściła się warta, podejmując się 
odremontowania gruntownego 
d o m k u na koszt własny. 

PTzepudowę w g planów p. 
inż. Rybo łowicza ukończono i 
na na lMelę ub. w y z n a c z o n o 
poświęcenie i otwarcie. 

P ięknie urządzony lokal, wy
pełniony towarami od rana był 
yt obięzemu 
* N a uroczystość przybyli przed
stawiciele władz naczele i p . 
W o j e w o d ą 'Popielawskim, Sa
morządu miejskiego, instytucji 
spo łecznych, kupieckich i finan-
sowych . \fĄijm,\ ' •• 

Aktu poświęcenia dokona! 

ksiądz dziekan Chodyko, któ
ry też w przemówieniu l w e m 
podniósł radosny moment bu
dowania cegie łka po cegie łce 
naszego przemysłu i handlu. 
Ctoa zabrał następnie p. pre
zydent Szymański aby w imie
niu miasta z łożyć wyrazy uzna
nia i p o d z i w u dla pracy . Z j e d 
noczenia" i jego rozwoju. W z n i e 
siony przez p. prezydenta o-
krzyk: N i e c h żyje . Z j e d n o c z e 
nie" powtórzyl i entuzjastycznie 
zebrani. Ostatni m ó w c a k*. Z a 
lewski, podkreśli ł wybitniejsze 
m o m e n t y prac „Zjednoczenia" 
i jego rozwoju. 

P o przemówieniach o b e c n i 
złożyli s w e podpisy w ks iędze 
pamiątkowej . Zna laz ł sic} tam 
również skromny p o d p i s nasze
go .Dziennika", który życzy 
. Z j e d n o c z e n i u " jaknajpomyśl-
niejszego rozwoju dalszego . 

Gośc i opuszczających p o d 
woje „Zjednoczenia" upamięt
nił na w s z e czasy jeden z miej
s c o w y c h fotografów. 

O g. I popo ł . odby ło s ię w 
sali „Sokoła" Nadzwyczajne Z e 
branie W a l n e „Zjednoczonia" 
p o ś w i ę c o n e sprawie wynalez ie 
nia tak koniecznych i olbrzy
mich środków obrotów, udzie
lenia w, tąj. rruerze pe łnomo
cnictw Zarządowi i k westji wal
ki z drożyzną. 

Panama podatkowa w powiecip 
? WołKowysKim. 

Co o t e m m ó w i p. Min. S k a r b u MnrkowsKi7 
Naczelnik Urzędu Skarbowe- to p. Sielien znal 'z! sie 

g ° w W o l k o w y A g , W ^ Mikul-I rzutem fałszowania, akt 
ski, zwolniona. I ł eTeg nnjwy-' minTowyrJi pp/.itltu <\, 
biliiiejszycli ziemian z W o ł - o 
w|uJsa.a«4 4ądz'W|e*n. IP»° ' " 
4 » W P g m W o W $ i f y ocftl luz. 

światło na ciężkie warunki każ
dego pisma, które znajdzie się 
w zależności od w y d a w c y ty
pu p. Chwalbińskiego. Mamy 
oczywiśc ie • na myśli „ N o w y 
Dziennik Białostocki", który w 
czerwcu r. ub. w o b e c krytycz
nej sytuacji f inansowej w jakie) 
się znajdował przekazany zo 
stał p. Skulskiemu. 

Dzięki akcji „ N o w e g o Dzien
nika Białostockiego" w pewnej 
mierze uzyskał ks . prób. N a w 
rocki mandat poselski to też 
utrzymywał z redakcją kontakt, 
który w wielu wypadkach do 
prowadza) do przykrych rezul
tatów. 

Białystok pamięta z a p e w n e 
wzmiankę w ' „ N o w y m Dzien
niku Białostockim" (nr. 158 z 
dn. 16.VII. 1923 r.) pod tytułem 
„Echa gorszącego zajścia". 

F a k t y c z n i e w restauracji 
Rytz'a miało miejsce przykre 
zajście w którem brało udział 
szereg osobistości znanych w 
mieście . Jednakże w o b e c tego, 
iż p e w n e okol iczności łagodzi
ły fakt przykry i w o b e c tego 
że miał on czysto przypadkowy 
charakter i red. ó w c z e s n y „No-

edak-
rji zamieszczenia opisu zreda-

l i c o w a n e g o w formie jaknnjos-
trzejszej i podania nazwisk 
wszystkich obecnych podr.z..s 
zajścia. Przekonywania nie po
mosty mimo że sprzeciwiał s i ę , i • . , 

Ji ;.. nm.ii r . | , ,1-lad r K » i m , " P e l a c J , > n a którą o b s z e r n e podań u opi:,ii cały Skiao rę*j , . v... **,. fc , / , i Q 1 . 
v- - , !j«iłtw«wiedtiał p. Min. Skarbu 

szego czasu)P»aJy»tfks D o w i e -
d^iehśmy się "'o z łożeniu przez 
jednego z pos łów miejscowych 

dakcyjny. 

Możnaby jeszcze szereg in
nych podać faktów usiłowania 
wykorzystania pisma nietylko 
dla c e l ó w pol i tycznych lecz 
tan jeden chyba starczy. 

Nie jest t eż z a p e w n e dziw
i łem d laczego prowadzona jest 
obecnie wojna przec iwko na
szemu pisma „Dziennikowi 
Białostockiemu" prowadzone
mu przez spółką dziennikarzy 
uniezależnionych od klik par
tyjnych;, p ierwszemu pismu nie
za leżnemu utrzymywanemu 
przez łudzi pracy. K s . 'prób. 
Nawrocki wraz z innymi przy
czynił s ię d o zaprzedania „ N o 
w e g o Dz ień . Bial." p, W i n a w e -
rowi, a kiedy w rękach n o w e 
go w y d a w c y pismo to upadło 
wraz z p. Mieńskim na w s z e l 
kie sposoby atakuje nasze pis
mo, obierając sobie za pods ta - ] 
w ę operacyjną spółdzielnię R o -
botniczo-Handlową. 

Spółdzie lnia Rolniczo-Hand-
l o w a jej lokal, finanse, w p ł y 
wy i stosunki użyto dla spra
wy prawatnej. Lecz o tem in
nym razem. 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białyautakta. 

p a ń s t w o w y c h sprzedaje swoim 
c z ł o n k o m cielęcjnę w ę d z o n ą 

M a r k o w s V. i, potwierdzając 
wszystkie niemal zarzuty. W 
świetle wyjaśnień p. Ministra, 
cokolwiek suchych i urzędo-

ych, występuje w całej pełni 
panama podatkowa w powiec ie 
Wołkowyskim. 

Dochodzen ia prowadzone przez 
Białostocką i z b ę Skarbową 
stwierdziły nadużycia popełnio
ne przez Naczelnika Urzędu 
Skarbo wego w W o ł k o w y s k u . 
Komisja Szacunkowa złożona z 

Niektórzy zj płatników . 
śród więkuzeji Własność* :tnz.-|| 
n ieprawdziwe; zeznania; > r0„ 
chodach osiągniętych vv'r 1 VP |, 

W związku z narUijż; ruimi 
rzeczoznawcy; obv\vatelc /i''ni-
scy, ł p p : S ieheń T a d e u s z Skir-
munt Boles ław i Bisping Kazi
mierz zostaną pociągnie : do 
odpowiedzia lnośc i karnej. 

Wi toku dochodzeń \» wier-
d z o n o również poszlaki prze
stępstw w przedmiocie ul róce-
nia d o c h o d ó w skarbo wycji przez 
przedłożenie fałszywych, z iznań 
o dochodzie następującycl płat
ników: Przemysława Sie lenia. 
Marji Jałowickiej, Marji Cro-
man, Łucjana1 Kulapajlo, Wik
tora Kozłowskiegjo, Adolfja Bit-

przędstawicieli większej włas-1 n e r a ' Romanft Bronica. Prze-
ności w im. Tadeusza Bronica ' c iwko tym płatnikom żarz»dzo-
i Tadeusza Siehenia, jako r z e - | n o również dochodzen ie ! arne. 

W o b e c panamy podat :owej 
Min. Skarbu zarządził ponowny 
wymiar podatku; ' ' 

P o d ciężkim zarzutem staja 
w o b e c Ojczyzny pdwiat, Woł-
kowyski , tembardziej, ż ; do 
nadużyć przyłożyli rękę udzie 

c z o z n a w c ó w dowoln ie określała 
w y s o k o ś ć podatków. P p . Bro
nie i Sieheń, jako rzeczoznaw
cy dostarczali fa łszywych infor
macji. Podatek na r. 1922 w y 
mierzony został z zas tosowa
niem jaknajdalej idących ulg 
dla większej własności . P o n a d - zamozni . 

ReKlama to dźwignia przemysłu 

Licytacja 
na: 64 sztuk skór końskich solonych 

'0 „ suszonych 
4 . bydlęcych 

332 kg. " ' gr. s i e i . aiujiclskiezo 

Sprawa podwyżRi robotniRom 
Do Redakcji „DzienniKa Białost'. 

Szano>vny P a n i e R e d a k t o r z e ! 

W o b e c nieścisłych infarmacji 
zawartych -w Uście p. Krzywo-
sza 'urhleszczonem w ^)z i enn i -
ku Białostockim" z dn. 25 bm. 
pod nagłówkiem . K t o winien 
robotnicy czy przemysłowcy?" 
uprzejrrMe pro' imy o udzielenie 
miejsca w poczytnem piśmie 
Sz. P. następującym wyjaśnie-
nieniom: 

D o w ó z . Wczoraj przybyły 
2 wg . tow. kolonjalnych, 3 wg 
mąki, 2 wg. śledzi, 3 w g . szmat, 
2 w g . wełny, I wg . cukru, 
2 wg . papieru, 1 wg. win i w ó 
dek. 

W y w ó z . 2 wg. sukna, 1 ko
c ó w , 1 wg . narzędzi rolniczych, 
2 »sSfe«*#nł<i. , . " X 

S p a d ł y Ceny na ziemniaki, 
na jaja i na szczec inę o 15°L. I 

Kooperatywy ettizyły cariyj 
przeciętnie o 10—15 proc. 

K o o p e r a t y w a u r z ę d n i k ó w 

po 3800 rnk„i,2 flaszki spirytu
su po 6000 mk., masło po 
18.000 za klgr. i cukier po 
4200 mk. 

Do 1 kwietnia tylko można 
• d 

25 kg. syropu 
131 .z l . b t c z r t dr-wn. ŚIedlićVck 
42 s«t. faaek drewnianych ! L 

1000 ks . pustek bU.zsn . s konserw i 
'J **• • » * / l«o»"»ej c« 3000 k| . •zmelcu i e l s s h e i 

odbędzie si« dnia 30 marca b. r. o godz. 12HSJ w . 
lynacb Flljl B. Z. G. Białystok, koszary' PMMtłs! 

Oferty wraz z dwu-procentowem wadjum ód oferO' 

rnej kwoty na leży do dnia 30.3 b. r. godził 
w Kierownictwie Filji. P o w y ż s z e przedmioty 
od 8-ej d o g o d z . 16-ej każdo-dziennie . 

Filja Rejon. Z 
405 " 

11-a skłai 
na ogląi 

Jiiff^Mt:.^*11"1^3*111 VS1° uMi^-* 
D r z y j c i e s p e k u l a n c i l eśn i . 

M a ^ W z M A Z zostanie wydany t 
zakaz w y w o z u drzewa z w o -
jew. Białostockiego. 

Drobiazgi białostockie. 
N a R y n k a Kośc iuszk i miał 

miejsce w y p a d e k omdlenia z 
B. Z imbowicz . Z., odwiez iono 
d o jej mieszkania. 

B a l k o n y w B i a ł y m s t o k u za
grażają bezp ieczeńs twu prze
chodniów, gdyż nie są remon
towane od chwili wybuchu 
wojny. 

P i e r w s z y m a t c h f o o t b a l ' o w y 
odbędzie się w niedzie lę dnia 
I bm. D o z a w o d ó w staną dwie 
drużyny białostockie: „Strzelec" 
i . B . O . S . O " . 

P>ękna p o g o d a ściągnęła w 
niedzielę ub. tłumy spacerowi

c z ó w :do ogrodu miejskiego. 
Wyjaadki . A . <io ldberg zam. 

przy ul. Ciepłej wpadł przez 
nieostrożność do jamy ustępo
wej . Rychła p o m o c uratowała 
go od śmierci. 

— Obywate l L. Zewi lewicz 
wpadł p o d .furmankę na szosie 
Choroszczańskiej i doznał obra
ż e ń c ie lesnych. 

Z b y t w c z e ś n i e . W niedzielę 
n a ulicach miasta ukazali się 
sprzedawcy lodów. Narazie chy
ba s p-r z e rl ti ż tę należałoby 
wzbronić. 

W dniu 16 bm. nasi delegaci 
zgłosili się w Inspektoracie Pra
cy ce lem podpisania protokułu 
i gdy dt-w.edzieli się, że robot
nicy obstają przy żądaniu 30 
p r o c , złożyli deklaiację pot
wierdzając przyznaną p o d w y ż - | , j w . Poleskim usiło wata znaleźć 
kę w wysokośc i 25 . proc. i śmierć nieznana kobieta. Na 

Jak wynika z p o w y ż s z e g o nie g z C z e ś c i e zamiar samobójczy u-
I w o i e być m o w y o zmianie (daremnili mieszkańcy z pobliża 

Kroniha policyjna 
B i a ł o s t o c K a . 

P o d k o ł a m i l o k o m o t y w y n a j s o w a n i e s ię do 
ekspedjowaniu towarów, 

K r a d z i e ż e . Przy szosie 

Na wspólnei konferencji o î- , frontu i cofnięciu ze strony , toru kolejowego 

przepisów o 

Ba-

Tłuszcz jadalny 
aajłatjtviej stt-away 

KUNEROL 
poleca sic 

cierpiącym 
na żołądek. 

ę*mMdm^a^&ty*£^&mmmmMr^tfm0**ar&< 
llfiS 

13 bm. w Magi-jfabrykaiitów przyznanej pod-bytej 
stracie na,si delegaci kateeor>-
czrar oświadczy i,, \T ze w^^lt;-
du na ricżVą sytuację cr»vvili | wa-lzen 
obecnej i t>lko licząc s-ię / po
łożeń: frr ekonomiczn>rn robot
ników n a i w y że j mogą z a o ro' 
pono \ . ar pf'fJ,Ayżkc 25 proc, 
na co delegaci robotr.iKOw za
strzegli sobie oc po wicu z po 
otrz\mar.,'j * poważnienia iclt 
ogó lnego zehra,-,! na podpisanie 
odnośnrpo pro'^..ułu. 

wyźk' i riic jest wina fabry
kantów, ze robotnicy byli wpro-

błąd. 
Z poważaniem; 

'Zarząu ^C-wa Fabryhanlóu i 
Przemysłowców Obicodu Biało
stockiego, Zarząd Fabryhanlóu) 
północnego przemysłu włókien nic z., 
Zarząd ^'ZwiĄzku (Qiałoslocki*%Q 
Wielkiego 'Przemysłu, Krajowy! 
Związek fabrykantów wl^kienn!- • 
czych u' Białymstoku, > 

D o o d p o w i e d z i a l n o ś c i -po
ciągnięto A . Jakubowskiego 
(Obrubruiki) za opór władzy, A . 
S a d o w s k i e g o . Mil&cnia i St. 
S a l t ^ k i c g o (Marczuk) za kra
dzież rur kolejowych. St. Rau-
be za włóczęgos two , E. Eb^r-
sztejna (tfCupiecka 6) za niesto-

ranowickiej skradziono konia z 
wozem, na ładowanym drze
wem, wartości 7 miljonów ma
rek -W. Grncrukowi -ze wsi N o 
wosiółki, 

- - Przy ul. Lipowej skradzio
n a - M. Burlewskiej 30000 mk. 

— W pociągu z Grajewa do 
Bi ale fjo s-to ku skradziono Litwi-
nowej 350.000 marek i doku

m e n t y . 

tCenfintpi WB.S«k
Au 

poszukuje rutynowanego buchal
tera. Warunki osobiście w kan-
celdrji cotlziennic od ąodz. b— 
wi,ecz. i ulica Lipowa 47. 
391 <>2--1 Z a r z ą d . 

S l l C h O t y , oraz waiclki* choroby 
piersiowe leczy Balsam 

r>1 Thiocotan A^ae 
używa î̂ 1" za poradą lekarską, 

Bpr7rd«in aptrki i »fcłady aptccłhe. 

KUPUJCIE POŻYCZKĘ ZŁOTĄ 
[ '• '• ' sae»a»e»a«aWsa»ae»e«a»»^ataala» 

Ogłoszen| 
^ g u b i o n o dowód 
« w y f ł , prze? Sti 
na imi<{ Gterrzon 
Giełdowej8 Nr. 12 
^ k r a d z i o n o książkę odtWcz^nia. vryd. 
*Jw m. Wysoko-Mazowiecku pracz 
Komiaj^ iControJną na imię Staniała* 
wa RorJtkoweLirRO (tocz. lft%) i u n . 
we WRI Łupianka pow Wys. - Mazo

wiecki gra. Kowalewszczyzna. 398 

„Apollo" „"Jtê i Han^Mierendorf 

Różański zam. w Judzie ul. /artfcou 
25, przytem zgubiono iwiadccL1 

mysłowe wyd. prżdz Starostw* 
!ejce aa imię tegoj^ 

Skradziono ksi^i 
w Dojlidach p 

tfolną na imię Su 
( r o n . )8V5) a m . w| 
Biajoatt^ki. t;ni 

tal ^ |ub|^y 
tify'*0 (.viiide 

mi na imię E. 2i 
*ki« 

wskiego.^ Ła-lcawy 
znalazca raciy zv*róci# ' ia wynjjagro-
dzeniem do red«k^f" 

Zgubiono zaświadczenie kontrol | 
S-k. Akc. " 

w 6-cio aktowym dramacie współczesny 

Rasa od g. 6en. PociąteK,* 7. 

Ostatni ?>eans o 10'' w 

i! UROCZA 

M A R I Ą L E J K O Poemat MIŁOŚCI i WIO, NY 

owa 
400 

S MODPUIM" ^^i$ mmm m jp • j * * T * 7 * technif '1°*™* *wJ*kiai w r o ł i głównej: 

* Str, 

I szczyt tecftnilci i odwagi 

Q ^ w głębinach Tajemnica •«». I?ĄĄ* PLI 
enie p o p f z e d n i l j fj d Rf O T 8 H I C łl £ V f j | | | (^J^ftyA ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

lr>oa«ea r Hedakio, Joi.f UjajaW. . Drak PoWk. WTSmhmnm. I ŁmwJu i & i . RsX^J. W, ' ' ' //i.'.i—M 


